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Kinoteatr

Stylowy
Pod dyrekcją agencji kinemate- 
grsficn  ą , Corso- w Wars2t«ie.

Od wtorku, dnia 28 lutego tylko do piątku dnia 3 marca włącznie.

T c b  c z w o r o dramat w  6 aktach z życia arystokracji z premjowaną
pięknością

Hildą Wolter w roli głównej.*
Pcaątek codziennie o godzinie 6.30, w scbcty, niedziele f świę­

ta o goezinfe 4 po pcłudrdu. 584

Z łączen ie  z iem i Wileńskie] 
z  R z e c z y p o s p o l i tą  Polską.

W środę w przededniu przyjazdu delegacji 
sejmu wileńskiego do Warszawy j.podpisaniu uro 
czystego aktu połączenia ziemi witeńjSlfej z Rzei- 
caąpospoljtą obradowała sejmowa komisją do 
spraw (zagranicznych nad sposobem formalnym 
załatwienia tej sprawy.

W  obradach, które trwjały old' godz. 6v-ej do 
godz. 10 min. 30 wieczorem, ucztóstniięzyT pTO* 
nijer p Ponikowski. n,$nlsłer spraw z a g r a ń  j^z- 
nych p. Skirmunt, szef biura prasowtego mj|ni ter 
r j t tn  spraw zagranicznych p. Targowski i, dyrek­
tor departamentu poetycznego prezy'd'jum rady 
inHifetrów p < ijc lży ński

Na wstępie minjóter p. Skirmunt prze IstawAl 
przebieg historyczny sprawy w^eńskieij' iSpodal 
do wiadomości komjfeji projekt, aktui, który ma 
być podpisany przez rząd polski A delegację aąj!- 
nru wileńskiego oraz projekt uchwały, którą rząd 
przedstawi sejmowi, /dńnftejm rządu, podfim uy 
przez rz uł i delegiację akt. winflpn być przedsta­
wiony do ratyfikacji polskiemu sejmowi ustawo- 
daw czemu.

Nad oświadczeniem p. mjjmlstra spraw zagra­
nicznych wywiązała się dyskusja, w której zabie­
rali gkos p; słow ie: ks. Lutosławski, RudzfńśJ I , 
Kamienieclcj R ataj, Ni&lziałkows: j, Stefan Dą­
browski. Ro; s ‘t. ( zcrniewskii, Starówi«ejś: i Dąb- 
ski, (Iłąbińsldi jks. Lubejfcski.

N astępnie p. premfjer Ponikow skj; ud/.je,'i! dal 
szych wyjaśnień co do stanowiska rządu wobec 
stawianych przez mówców wniosków.

W dyskusji wyło,piła s&ę różńipa zd;ań, co <lo 
kilku spraw, I lak według propozycji rządu,, 
akt ma być zawarty pomiędzy pządfepi a delega­
cją sejmu wileńskiego. Tymeizafoeim ks.. Lutosław 
skf Xw. t.-naród1.) wniósł, aby akt zawarty był 
nie przez rizą-J, ale przpz sejj(m ustawodawczy i  
delegację wileńską. Po wyjaśniięp|ach rządu ks'. 
Lutosławski zdecydował się cofnąć swój wnio­
sek. w o b e c  czego propozycja rządu zyskała apro­
batę.

Dalszą kweslją sporną stanowjla nazwa sta­
tutu dla W ikmszczyzny. Rząd proponow ał naz­
wę: Statut dla ziemi wjjeńsk*iie[j. Natomiast poseł 
Rudziński proponował nazwę ,„Statut autono­
miczny" a pos. (dąbiń.skf (Zw. l.-n.): .„Ustrój, 
.samorządowy".

W głosowiamiu za wniosli^ean pos. R udzfiń­
skiego głosow ało 11 posłów przeciw 7, wstrzyma 
ło się od głosowania 8.

Zia wnioskiem rządu oświadczyło się 15 po­
słów, przeiciw 8„ a 6 wstrzymało isię od głoso­
wania. t e,ni samem wnio ek pos. Gląbjińskijego 
upadł a przeszedł w nio ek rządowy. ,

Rząd stanął, jak wiadomo,, na stanowisku, 
że utnowa ma być zatwierdzona wyłąqanie przez 
polski sejm ustawodawczy, odrzucając w ten spo­
sób kwestję ratyfikacji umowy przez se! m wi­
leński. Natomiast posłowie Dębski i Rudzjńskj 
(P. S. L.) postawili wn|iOseik o ratyfikacji umo­
wy prze z sejm wileński. W głotseowaniiu żarów; 
no wniosek rządowy, ja k i wniosek P. iS. L. o- 
trzymał 14 głosów, przyozieni głos przewodniczą­
cego, pos. Skulskiego,, który wlziął udział w. glo­
sowaniu, został zakwrstjionowany.

Wobec tego przewodniczący oświadczył, ż© 
nie uważa za właściwe rezygnować s?e Siwego gło- 

 ̂ su w rozstrzyganiu tak ważnej sprawy, teinbar-

dziej, że wniosek, mający być dyrektywą dla rzą­
du, powiiiten odpowiadać faktycznemu układowa 
sił w sejlmSe.

Z powodu różnicy zldjań jejo do prawa udziału 
przewodniczącego w glosowaniu, pr/.ęiwóidaiiczący 
pos. Skulski, zaproponow ałl aby głoisować pow­
tórnie klubami. Propozycję tę komisja przy! ę- 
la. Wynik powtórnego głosowania był następu­
jący: Za wnioskiem pos. Dębsk$ego i Rudzjńsk ef- 
go oświadczyło się głosów 13 ( P. S. L. 6, P. S. L. 
Wyzwolenie, SŁapiński). Przęctfrw głosowało 16 
posłów (Zw. lud .-naród., N. Z. L.,, Ch. dl, Klub 
chrześe. nąr od., Str. lud. i K. P. K.). Klub Ni. 
P. R. wstrzymał się od głosowania, przedsta­
wiciel klubu mieszczańskiego był nieobecny. 

Wobec lego przeszedł wniosek rządowy. 
Sprawę przyjęcia delegacji sej mu wileńskie­

go do sejmu warsznwskieso przekazano komiiSjS 
konstytucyjnej.

Projekt uchwały, którą rząd przedstawi izbie 
w sprawie zatwierdzęjnjpa- aktil ztączieni[a zjemj 
wileńskiej z Polską, jfijslt njątępjufąoy:

ł) Sejm ustawodawczy Rzeczy pospolitej Pol 
skiej Zatwierdza akt złączeufei ziemi wjleńsklej z 
Rzecząpospolitą Polską z dn. 2 marca 1922 r., 
podpisany przez rząd Rzecypcs olitej Polskiej! 
i przez delegatów siejlmu w Wilujie, w  brzmieniu 
nastepującern: Akt połączenia zięimf, wileńskiej a 
Rzccząpoapolitą Polską. Działo się iłd.

2) Sejm wzywa rząd, aby w imjeniiu Rzeczy­
pospolitej Polskiej objął nSejzwlocznile, (władzę 
nad zlCmłą wileńską".

Delegacja są;nui wilieińskieigo w ljozbie 20 
posłów przybyło do W ar za wy w cz;watek.

O godz. 5 po południu delegacja zaproszona 
była do pałacu rady niiufctrów, gdzi(e przyjęła: 
ją gabinet wr pełnym składzie z p^ujerejm  P- Po­
nikowskim na czele. Po urzędowych powltanpch 
nastąpiło uroczyste podpisanie przez rz-nl) ifdie- 
legatów aktu złączenia jzifitof, wfte.rsl-l‘j z Polską, 
którego ustalone już brzmienile jrst naslęptu ącc: 

Dlzfało Isię w Wairzawlle, wipalacu rady mifni- 
strów, d. 2 marca 1922 r.„ wobec rządu polskie­
go w osobach: prezesa ministrów, mjiui tra wyz­
nań religijnych poświęcenia pubipdznieigo  ̂i/ki ,ei- 
rowinikjai m inista’jum sztuki t kul tury-----już. An­
toniego Ponikowskiego, mV:| ;tra spraw ;wew­
nętrznych—Stanisława Downarowicza. miuiidra 
ęipda|w" /pgranicizniyich—Kon&itantdgo Sl<inm,u,ntją 
ministra spraw wojskowych — jen.-por. Kazi­
mierza Sosnkow:skiego, mjtn. sikabbu—  dr. Jerzego 
Micha’skiego, m|u. sprawjedllwoścj Bron;stawia 

Sobolcwsklegió, an|!m po.cKt ftejieghailows—drr. 
Władysława Stes’owjcza, min. rolnictwm ijdóbr 
państwowych—dr. Józefa Raczyńskiego^ min. ro­
bót publicznych—Gjabryela Narutowicza, ministra 
pracy i opieki, społecznej—I.udwika Daro.wsłiego 
ministra b. dzielnicy pruskiej—dr. Józefa Wyhjc- 
kiego, kierowniikiai miuisterjum zdrowa publicz­
nego clr. Witolda Chodźko, kierowni a migist - 
rjum przemysłu i handlu—Henryka StrasburgcU 
ra i ty ni czasowego kiebown|ka uijyi t  rjum  kolej 
—już. Juliana Ebcrhardta idlej.egatów sejimii w. 
Wjlnis, jako zgromadzenia iJi-zedstavviciel-i lud­
ności ziitjnfii w (feńsklej dia dan ja  wyrazu .wolf lud­
ności (następują nazwiska delegatów), którzy 
oświadczyli, żc sejm wileński,, pełnię prawa sta­
nowienia o losach kraju posiadający, na urocz.ys- 
tem posiedzeniu, ojdjbyDem -w w dn. "20 ju-

tego 1922 roku, uchwalił „co następuje: (W
tem miejscu akt cytuje dosłownie uchwmłę orze­
kającą sejmu wileńskiego).

Rząd polski przyjął o świadczeń jje delega­
tów1 sejmu w Wilnie do wiadomości, poczelm 
wspólnym aktem stwierdzono.

Antyku! pierwszy:
Ziemia W ileńska-z woli sw ej ludności od1 

wszelkich innych związków państwowych wolna, 
zostaje złączona z R/ecząpospolitą Polską.

Artykuł drugi:
Zwierzchnictw o państwow-e nad ziemią Wi­

leńska odtąd przysługuje Rzeczypospolitej Pol­
skiej. * *

Artykuł trzeci r
Sejm Rzeczypospolitej Polskie usta j > ta tut 

ziemi Wgfeńskjej.
Artykuł czwai'ty:
Akt niniejszy podleca zatwlerdlzieuiu sejmu 

ustawodawczego Rzeczypospolitą! Polskiej, po- 
czem, y obce prze Islaw ema przez delęgatów sj 
sejmu w1 Wjlnfte pełnomocnictw, uznanycli za 
wystarczając© i sporządzone w należytej formie, 
wejdzie w życie.

T E L E G  R A  M Y ,
Podróż Naczelnika Państwa

.BRZESC. W środę o godz. 10 rano przyjechał tu  
naczelnik państw a, witany na dworcu uroczyście przez 
w ojewodę poleskiego p. Romana i dowódcę D. O. K. 
Brześć, jen.-pór. Krajewskiego. ,Po przylęciu raportów  
służbowych, naczelnik' państw a przeszedł .przy dźwię­
kach hymnu narodowego, przed frontem kompanji ho­
norowej, poczem w  asystencji w olew odyi lenerahcli 
udał się  przed dworzec kolejowy, gdzie go pow itał 
przemówieniem prezydent ni ja sta Brześcia, p. N lem cę 
wicz, ofiarowując naczelnikowi państw a ch leb lsó ł. Na 
przywitanie naczelnika państw a zjawiła się również na 
dworcu rada miejska „in corpore“, przedstawiciele 
w ładz cywilnych, duchow ieństwa wszystkich w yżnan, 
dalej delegacje włościan, stowarzyszeń humanitarnych, 
gminy izraelickiej, oraz szkól, straży  ogniowej. Po od1 
byciu lO-minutowej konferencji z wojewodą, naczelnik 
p aństw a odjechał samochodem do miejscowe! tw ier­
dzy. Zgromadzona na drodze publiczność witała prze­
jeżdżającego naczelnika okrzykami „Njeclió żyle!“

I t e l n i k  Państwa odwiedsi Gdańsk
GDANSK. Senator Jevelowsky oświadczył po po 

wrocie swym z Warszawy przedstawicielom prasy, że 
na konferencji polsko-gdańskiej w Warszawie omawia­
no projekt wizyty Naczelnika Państw a w Gdańsku. Wi 
zyta ta została odłożona chwijówo z powodu choroby 
Naczelnika Państwa. O terminie zamierzonej wizyty 
otrzyma Gdańsk specjalne zawiadomienie.'

Przyjazd delegacji Sejinu Wileńskiego
WARSZAWA. 2. D/«ś, o godz. 10 min. 20 rano; 

przybyła do Warszawy delegacja sejm u wileńskiego.; 
upełnomocniona do podpisania laktu, połączenia ztenń 
wileńskiej z Polską.

Delegację powitali na dworcu głównym warszaw- 
skini: prezes rady ministrów Ponikowski z dyrektora­
mi departamentów pp. W itoldem G |ełżyńsklm  IStudzlń 
skini. Prócz tego  obecni byli na dworcu przedstawiciele 
sejmu warszawskiego, reprezentanci niektórych władz 
państwowych oraz delegacje orgamzac i kresowych.

Po serdecznem powitaniu, pozbawionem cech sztyw­
nej urzędowości, dellegację w ileńską przeprowadzono 
przez pokoje gościnne, skąd samochodami i powozami, 
rozwieziono gości do przygotowanych dla njcli kwator.

W  delegacji wiNńskje: przybyli następulący po­
słowie: z grupy „Z espo łu": Bańkowski Czarnowski',



o

Brzostowski, Kłyszejko Lisowski, fcś. Obzańfrkł, Racz 
Icowski i Zwierzyński. Od grupy „bloku lewicowego": 
'Abramowicz, Chomiński, Ant. Mickiewicz, Milewicz, 
Krzyżanowską Uiziębło 1 Zasztowt, wreszcie od grupy 
'«tr,ad ludowych": Jachewkz, Kulesza, MałowieSkj, Szwa 
bowicz i Zaleski. - { ; ,

Monopol tytoniowy uchwalono w komisji
WARSZAWA^ 3. Komisja skarbowo-budżetowa u- 

diwahła w dlrugiem czytaniu projekt ustawy o mo­
nopolu tytoniowym, ; L ■

PRZEMYSŁ. Wczoraj aresztowano tu Karola Chę 
jcińskiego, praoosunłka drukarni Wojskowej. Podczas na 
głej rewizji znaleziono f u  nrcgo ukryte rozkazy mobi­
lizacyjne, które Chęciński Zamierzał sprzedać obcym 
agentom. t ; ; r  . '

W ylew rzek podkarpackich
LWOW. Most na Dniestrze pod Jeżupolem runął: 

poziom wody podniósł Bję o 3 metry ponad normę, 
<5£om unikać ja Lwów—Stanisławów odbywa s|ę  przez 
Stryj. Poziom wody tw Stryju podniósł %  o 2 metry, 
to samo na obu Bystrzycach, W. Sanoku lody uniosły 
jmost drewniany na Sanie,

PRZEWORSK. Aresztowano tu niejakiego Mieczy­
sława HochkiWga z Warszawy,, który podiając się za 
delegata m<nister/um skarbu, objeżdżał wisie, sprawdza­
jąc ,,płynność daniny" robił przy tern dobre interesy. 
’Znaleziono przy nim fałszywe dokumenty.

Ekscesy bespotwtnych
WARSZAWA, 2. Dzisiaj rano przed państwOwem 

biurem pośrednictwa pracy na placu Napoleona zebra 
ja się spora ilość bezrobotnych.

Wśród mch znalazł się mówca, który zapropono­
wał tłumowi uchwalenie rezolucji, domagaj ąoel się, 
by d , którzy pracują opodatkowali sję na rzecz bezro­
botnych. Po jednomyslnem uchwaleniu tej rezolucli, 
tłuim ruszył pochodem Ulicą Mazowiecką ku placowi 
Saskiemu, gdzie znów tenże mówca wygłosjł orację.

Następnie tłum chciał isjję skierować ulicą Czystą 
ku Krakowskiemu Przedmjeśifu, zagrodziła mu jed­
nak drogę policja W sile trzech konnych Isjedmlu ple 
szych policjantów.

Gdy na wezwanie rozejścia sfę tłum odpowiedział 
rzucaniem w policję kamieni, zatelefonowano do re­
zerwy, która niezwłoczni® nadesłała pogotowie w sile 
,4-ch konnych 112 pieszych policjantów.

Po przybyciu posiłków tłum niezwłocznie rozproszo 
no i jednego z manifestantów, który staw|ał na jbardziel 
zacięty opór, aresztowano.

Powodv) drożtj/jFO.
«*•' t o r

Spadek marki polskiej, który zaczął się po­
nownie przed paru tygodniami, trwa w dtalsz,ym 
ciągu, przybierając w ostatnich dniiąc/i tempo 
szczególnie gwałtowne. Dolar diotsięgnął kursu 
4000, a przejściowo nawet go przekroczył. Fa­
talne następstwia tej nowej haussjey dl a walut 
obcych zaczynają się już uwydatniać.—Ceny, któ­
rych obniżenia oczek§wano powszechnie jeśzcĄj 
przed paru miesiącan^, zdrjaJzają na nowio wy­
raźną tendencję zwyżkową, co w  szerokich w ar­
stwach isipożywców wywołuje łatwo zrozumiały 
niepokój i  zdenerwowanie.

Drożeje mięso, drożejje ćhleb, a ludzi® nję 
wiedzą, czy w faktach tych nie upatrywać należy 
następstwa daniny, którą niesumienni kupcy sta­
ra ją  się zepchnąć pośrednio na bar Id konsuir.eoi- 
tów ? I

Zastanówmy się, jakie właśtfiwie przyczyny 
spowodowały ten nowy spadek naszej waluty?

Po objęciu kierownictw a polityki fjnansowe' 
państw a przez ministra M|ch>Alsk|ego c.ały wy­
siłek ®wej eafergji skierował on przeciw intla- 
cji papierowych znaków7 płatniczych, co w możli­
wie jaknajkrótszym terminie stało się naczełnefm 
hasłem dla jego przedsięw zięć - hasłem, które 
jednakże nie dało się urzeczywistnić w tak szyb* 
kiem tempie, jak minister pierwotnjio zdawał s  ę 
spodziewać. Opóźnienie w7 uchwaleniu dianlny, 
a może i inne przyczyny w każdym razie pokrzy­
żowały plany ministra, w rezulktaoiie czego p. 
Michalski—zamąaist ogłosić Polsce l  śwjotu, tak, 
ja k  pierwotnie obje,rywal, >że dii. 1 styczni^ 
1922 r. Polska Kaaai Pożyczkowa zaprzestała 
druku nowych niepokrytych biletów7 — zmuszo­
nym był niemal tego samego dnia zwiródć sSę 
do Sejmu o przyznanie mu dodatkowych 30 mj,- 
i jardów kredytów ponad sumę pierwotnie zażą­
daną. Jeśli p1. MichalskJ nie zdołał wstrzymać 
maszyny drukarskiej w terminfe przez sicjbtę 
przewidzianym, to jednak maszyna ta pracu a 
dziś w tempie znaoznjje powolnjeii’&zefm, a wszel­
kie najzupelnię realne dianie przęmawliiałą za 
tąm, że w najbliższym czasie, k^eMy wpływy z tfal-
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niny zaczną się gWjałtowrri|Se zwiększać, skarb z 
dalszego kredytu w instytucji ęm|syi;iąel nie bę­
dzie już zmuszonym korzystać.

W r. 1922 n»e będą już groziły walucie W 
niejbezpioazieństwa, jakjie sp o wodo wiały w roku 
ubiegłym tak gwałtowną jej deprecyacye. Nie 
wątpliwie są jeszcze na te! drpdze znaemę prze­
szkody do pokonania, zwłaszcza, jeśli! chodzf o 
ułożenie budlżetu n,a r. 1922. Niemniej nie są 
to przeszkody nie do przeizwyciężien|.a, a jedno­
cześnie nie brak tęż pod tym względem i obja­
wów7 pocieszających, |:jak n,p. stałe zwiększanie 
się regularnych dochodów skarbu, które za listo­
pad z. r. przekroczyły już sumę 10 nijlf ardów 
marek. - . ■ , 1 *

Waluta nasza ustali się skoro tylko nastąpi 
zrównoważenie bilansu płatniczego. Przypu­
szczać mianowicie trzeba, że dzisiejszy sjlny po­
pyt na waluty obce ula naszym rynku jest wy­
wołany przez chwilowe z apotrzćbowailię przę- 
mysłu, zwłaszcza łódzkiego,, którego kryzys z,al­
tem najwidoczniej Już m$nął. Obław ten, sąm 
przez się z pewnośdą póły oddziaływać musi 
ujemnie na kurs naszej waluty, póki nie będzlę. 
stworzoną dla niego przeciwwaga przez odpo­
wiedni wywóz. p < '

Nasz świat bankowy i przemysłowy będzie 
musiał wyzyskać praktycznie szereg _możi|wości 
eksportowych, co niewątpliwie ułatwione zosta­
ło przez szereg umów, handlowych, jakije Polsku 
w ostatnich czasach zawarła.

Przemysł nasz musi zrozumieć, iż mimo, żó 
konjunktury zbytu łatwiejsze są  czadami na ryn­
ku krajowym, to jednak nia dłuższą metę intere­
sów przemysłu od interesów ogólno-gospodar- 
czych kraju odseparatować nie można. — Cią­
gła dieprecyacya wialuty prowadzi w rezultacie 
z  konieczności do zrewolucjonizowania życja 
gospodarczego, a to  z pewność,ją nie leży w in tę-, 
rosie żadnej gałęzi wytwórczości-

Dlatego też trwalej stahilizacyj waluty spo­
dziewać się będzie można dopiero po uzupeł­
nieniu równowagi budżetowej przez równię waż­
ną równowagę bjlansu płatniczego. Dziś jesteś­
my świadkami cwhijlowęgo zakłócenia lej ostat­
niej równowagi, które znów przemianie, gdy ry­
nek nasz będzie narajzie nasycony. W każdym 
razie nie można ln ie  wolno wysnuwać z niego 
zbyt daleko idących i pesymistycznych wniosków.

♦ a  't- im.\ w,i m  iiBfBwwwHaKsassawMBfc

0 tfpMekę przedwojenną, czyli o
zob ow iąza ła  hipoteczne.

„Kur. Wiar *' pisze:
Uslajwla z dn. 29 kwjontia 1920 (roku, o przy­

musowym przerachowaniu zobowiązań rublo­
wych na. marki polskie według kursu 216 mk. za 
100 rb., wywołała wjele rozgoryczeń, o których 
wielokrotnie prasa pSisała. <0 filarami przewalu- 
towania były i są przeAvażn|e rodzijny inteligen­
cji pracujące, doszczętnie zra! noWanel, oraz in­
stytucje społeczne, naukowje ililantropjjne, któ­
rych byt, oparty dotąd na hipotekach, uległ za- 
chwianiu

Korzystając z ustawy z dn. 29 kwietnia 
1920 r., dłużnicy starają  się spłacać wierzycieli 
licząc po kursie 216 miarek za rubla yrobąą zao­
fiarowania za pośrednictwem notarjuszów.

Oczywiście wgeraycijeCle odmiaiwlają przyję­
cia tych spłat, wskutek czego pieniądze, są skła­
dane do depozytu, poezepi dłużnicy występują 
do sądu, o zatwierdzenie zao jąrowania i wykre­
ślenie sum dlużnychz hipoteki..

Otóż obecnie zaszedł gr unto winy sjjwbot, a ra­
czej przewrót w tym kierunku.

Ziapadłe świeżo orzeqzj0n*e sądu wywołało 
prawdziwą sensację i (n|je wątpi iwie odbije s.'„ę do* 
nośnem echem w cułej Itzeczypospolitej Polski®;

Oto w ogólnych zarysach treść i uzasadnię 
wyroku zapadłego tej treści:

P. Wacław Szymborski żąda uznania zao­
fiarowania sumy ISjOOO rb. rówmającej się — 
38,880 inwkoTn polskim,, uczyhionogo przez te^oż 
p. Ąntonieimu Osuchowskiemu jąkoteż wyljpzeniia
1 żądania przyjęcja do depozytu sądu, uczynione 
go ważnie i dobrze, oraz uiznauja sumy wspomnia­
nej nią rzecz Osuchowskiego jaa zapłaconą i za, wy* 
gfasłą.

Pełnomocnik powoda popierał to żądaiije, 
obrońca zaś pozwanego, po przytoczeniu szercjgu 
prawnych i faktycznych za»nd wnosił o oddale­
nie powództwa.*

Sąd okręgowy, uznając, że nic wszy,słl<|m 
formalnościom przy zaofiarowaniu uciZjnKono za­
dość, w sianiej sprawi* zasadniczo orzekł co na 
stępuje:

Żądanie powoda n|ć znajduje oipar<$a v,7 u- 
stawie z dn. 29 kwietnia 1920 jr., która nip uchy­
liła przepisów kodeksowych ruormujących sto­
sunki um ąw ni
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W myśl kodeksu cywilnego powód ohowfą- 
ząny j_e»t zwrócić pozwanemu swemu wierzyciela 
iwi pożyczoną sumę w tej sjaimej lloścf, akości( I 
wartości, jaką od niego otrzymał. Niewątpliwe 
jest, że pozwany pożyczył powiodowi 18,000 rb. 
(przedwojenna wierzytelność) w walucie złotej 
miąjąoej obieg bądź w1 monetach złotych, bądź 
wi banknotach, czyli t. zw. biletach kredytowych, 
emitowanych na rachunek b. rosyjskiego skarbu 
państwa, jako^ znaki obiegowe |  zaopatrzony cli w, 
napis o oboAciązkowej wymianie przez skarb na 
złoto; przeto powód, chcąc korzystać w intere­
sie własnym z uiszozen|a z długu', w;|niem oczy- 
.wiśdie zwróc|ć swemu wfiie(rzyqielówj odpowjed 
nią wartość zapożyczonego złota.

Rzeczona ustawa z dn. 29 kwietnia 1920 r. 
istoty ciążącego powoda zot>ow|iązaniją bynaj­
mniej nie zmfieniila. albowiem celom ję było 
jedynie wyrugowanie z obrotu na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej znaków pieniężnych w wa­
lucie rublowej rosyjski® iiza tąpienle ich przez 
markę polską, jako prawny środek płatniczy.

Mówiąc o znakach pieniężnych (W walucie ru ­
blowej. prawodawca miał niewątpliwie, na uwa­
dze- nie pienfądize rosyjskie w rozumieniu jędno- 
stki monetarnej, lecz środek płatniczy w naszym 
kraju, pozbawione od chwilj wybuchu Wojny po­
krycia w złocie, te bowfjelm znaki piCiujęzne na- 
zwjąnc zostały przez prawodawcę „rublami car- 
skiąmi" w1 odróżnieniu od puszczonych w objeg 
now'ych banknotów damskich, kiereń.skkdy, ?o- 
wieckich itp.

Ustawa powyższa nje ma oczy wiście zamiaru 
udzielania korzyści dłużnikom z jiawtną krzywdą 
dla wierzycieli; mając na celu unifikację waluty, 
i mówiąc o obowptzkoweni przerachowaniu „ru­
bli carskich” według kursu 216 mk. za 100 rb., 
jedynie dla celów fiskalnych, podatkowych, zu­
pełnie nie nakazuje przymusowych spłat wierzy­
telności przedwojennych w markach po 216 za 
100 rb.; ,a zakazuje tlyko wypłat w rubjach, jako 
nie stanowiących wfęcej środka płątaiczego.

Relacja 190 rubli, równających się 216 m ar­
kom, niewątpliwie zapożyczona jest z rosyjskiej 
ustawy o „poszlinach** z 1903 r.', stanowiącej, iż 
rubel w-złocie równa sic 2 im arkom 16 len. żło;- 
tej marki nien/jeckiej, wobec czego ręiaq a ta mo 
że być rozumianą tylko w ten sposób, że lafbo 
100 rubli papierow ych równia $i|ę 216 imarkolm par 
piecowym, albo 100 rubli w żłocjjie równa się 
216 markom, w zlocie.

Skoro niesporne jest, że dług zaciągnięty byl 
pijzez powoda w walucie rublowej złotetj, to oczy- 
wistem jest, że nfiet [może być spłacany w papie­
rowych markach polskich, których wartość do­
tychczas w drodze prawodawczej ustaloną nie 
jest, w inny sposób dokonywanie spłaty wierzy­
telności przedwojennej wyrząidjzialłioby krzywdę 
w ierzycielow i z zapewnień cm korzyśćj dla d łuż­
nika, co oczywiśc|e byłoby niezgodne z zasadamj 
praw1 i słuszności.

Zaofiarowanie w tych warunkach przez po­
woda wymienionej w powódźt\v|iie sumy i  następ­
nie jej zaznaczenie, ako nie odpowiadnłące wy­
maganiom ust. 3 art. 1258 kod. cyw. nie może 
mieć skutków prawnych.

Z tych i innych jaszcze zasad natury for- 
jnialnej, sąd powóidztwo Szymborskiego oddalił, 
zasądzając odein na rzecz Osuchowskiego 1,132 
mk. kosztów procesu.

Słyszeliśmy, iż po wydaniu już powyżższega 
wyroku, zapadło w arndogicznuy sprawie orz'dezief- 
nie sądu najwyższego, które równielż lcWestję 
spłat wierzytelności h|ipoteczuvch rozstrzyga uą 
korzyść w ierzycSjelj.

Z powyższego płynie dowód, że wierzyciele 
hipoteczni, odmawiający przyjęcia od dłużnijków 
spłat po kursie 216 m arek za lOOtrubli, ioczekują- 
cy uchwja'lenia moriatorjum dla zobowiązań hipo­
tecznych i ustalenia dla tychże zobowiązań ta® 
spłaconych po 216, jokoteż uje spłaconych — 
nowiej a sprawiedliwej re jad j postępuą słusznie 
i prawnie.

Powici,'aid żegluga pasażerska 
we Francji.

Początki stałej żegluga ix>wietrzne| dattria się we 
Francji v d  chvrdi źąwarcia pokoju, zatem roku 1910. 
PierWsze rezultaty były bardzo skromne. Statvstyka po 
dróżwjącycłi wykazała do koiica roku 1QIU zaledw*e 
37 osób na luiji Paryż—Londyny a 3 ha '4nj* Tuluzą-, 
Casablanca.

Jednakże roki 1920 zaznaczy 1 się wybitnjTn poątę 
pern na tera poła. Liczba pasażerów na oba istnieją­
cych bnjach wzrosła do 470, Paryż -Londyn. 128 Tu* 
tuza— Casablanca.

Utworzono nadto szereg Unji powietrznych jak: 
Paryż — Bruksela, Paryż1—StraSshurg Pj-aga, B»-
jonna—Bilbao, Bordeaux —, Tuluza —r Montpellier.— 
Na Imjach tych zanotowano w  roku 1920 przeszły 
1000 pasażerów, zaś Uczba przebytych 5 ilomętrÓH- wy 
nosiła 900.000. , /
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Qcf tej chw>li komunikacja powietrzna była luz u- 
•  stalona i wzmagała sjję z (dnfceim każdym. W ciągu płetw* 

półrocza roku 1921 pasażerskie płatowce fran­
cuskie przebyły przestrzenie, równające eję 25-krotne- 
•tu  obwodowi ziemi, przewiozły llcziy tysiące pod­
różnych oraz ładunek towarów, równający się ładun 
kowi dziesięciu wagonów kolejowych.

Obecnie istnieją wielkie towarzystwa powietrznej 
żeglug? pasażerskiej. Ruch na czterech liniach głów­
nych odbywa się w następujący sposób: ńa linji Tu 
tuza—Casablanca cztery wzloty7 powrotne tygodniowo,, 
przyczem opłata wynosi 11680 fr. w jedną s'tronę„ 2870 
na bilet powrotny; pa linji Paryż—Londyn sześć wzlo­
tów dziennie z wyjątkiem niedzieli,, cztery francuskie: 
dwa angielskie, opłata 300 franków*; na linji Paryż— 
Bruksela—Amsterdam odjazd codziennie oproqz nje- 
dzlei trzy razy tygodniowo po dwa wzloty, opłata z 
Paryża do Brukseli 175 franków, z Paryża do Ams- 

l terdamu 300 franków7; na linji wreszcie Paryż—Strass- 
fc burg—Praga—Warszawa wzlot codziennie z wyjątkiem 

niedziel, opłata z Paryża do Sfcrassburga 150 fr., z 
Paryża do Warszawy 800 franków.

Publiczność przyzwyczaiła się do tego rodzaju po 
dróżowama, a olbrzymia szybkość komunikacji pow ie­
trznej w ielki* ma [znaczenie w interesach handlowych- 
Oczywiście w7ymaga ona jeszcze wielu ulepszeń.

Narazle toW’arzystwom prywatnym wydatnej pomo­
cy udziela rząd francuski przez wyrznaczenie nagród 1' 
.subsydji.- Aparaty dotychczasowa przew ażne poprzera­
biane są z aparatów w7ójennyrch i nie zdołano jeszcze 
zużytkować wielu wynalazków7,, poczynionych specjał 
jue w zakresie {otnjftwa pasażerskiego.

Próby jednak wielu z  tych Wynalazków dały re­
zultaty bardzo pomyślne i należy się spodziewać, że w 
ciągu roku komunikacja powietrzna odbywać się bę­
dzie wyłącznie za pomocą aparatów7 kilkó-sllnlkowych, 
dla których popsucia się dotąd tak groźne n|e będą 
tworzyły niebezpieczeństwa.

Tyacnsem  parcelacji, a w przyszłości 
etsproprjicja naszego języka polskiego.

Pod tym dość dziwnym nagłówkiem' otrzymało 
Zjednoczeni* rymowany, żartobliwy artykulik,' który, 
porusza bardzo ważną sprawę zaśmiecania ję/yka pól 
Sklego obcymi wyrazami, chociaż maimy własne.

Czytając różne dekrety, przez władze polskie wy­
dane, woła niejeden: o rety! w jakiem to lęzyku pfcsa- 
We? I gdy nic pojąć nie zdoła, gdy n|c zrozumieć nie 
może, wnet zrozpaczony (zawoła: co filę to stało, o 
Boże!? Mowa, za którą tylu cierpiało, mowa tak pięk­
na, bogata, gdzież ona dzisiaj co się z nią stało? 
wszak to spluwaczka wszechświata.

A gdy zejdziemy pa tarasy, tak zwanej polskiel 
.prasy, tani znowlu nowa męka, od której setce pęka. 
Tam same tylko: inflacje, progresy i stagnacje, reflek 
«9y rek trospe k ty w ne, i pozycje obsłrukcyjne. Tam sa 

L me tylko konjunktury. Waluty, ekspozytury, inwestycje 
y sanitarne i ekscesy militarne. Tam same opcje, repa-
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tętnu podobne floresy. Tam finanse i seanse, k on wen an 
sei balanse, inwektywy, defensjwy i  temu ppdobnedzl 
wy.

Więc gdy ;się rozw aży to i  tamto, to sięt dochodzi 
do wmosku. źe nam się jęże esperanto, a jęizyk pol­
ski na włosku. Ze zniknie z czasem polska mowa, gdy 
nadal potrwa taki Siew lz niej zostaną ze dwa słowa, 
prawdopodobnie to „psia jkrew!“

Wobec tego byłoby pożądańem, aby jakaś komi­
sja detektywno-defensywua zrewidowała ekspozyturę 
Słownika Lindego, gdzje są zmagazynowane miljandowe 
skarby werbalności polskiej. Ta zaś komisja winna u- 
tworzyć ekspozyturę, któraby się zajęła repatrjaclą lę 
zyka polskiego z równoczesnem pozbawieniem prawa 
opcji dotychczasowych imigrantów lingwistycznych.

Ks. St. Mar-ie.wski.

nauczy sztuczne dla rolników.
Pomimo smutnych doświadczeń z roku ubiegłego 

w którym skutkiem zbyt późnego uzyskania przez Zw. 
syndykatów rolniczych gwarancji państwowej, saletrę 
chilijską otrzymali dopiero rolnicy w kwietniu, co u- 
niemożliwiło zupełnie zasilenie saletrą ozimin 1 spowq 
dawało poważną szczerbę w ogólnej produkcji zbóż 
ozimych,—gwarancja rzeczona w r. b. również dopiero 

r  v końcu stycznia została przez Sejm uchwalona. Fakt 
udzielenia gwarancji nie rozstrzygał jednak całkowi­
cie sprawy otrzymania nawozów sztucznych w r. h., 
pozostawałyby bowiem nieuregulowane rozrachunki, ze 
skarbem Państwa za lata ubiegłe, uniemożliwiające 
|>rzedstav»icieło\yi Zw. syndykatów7 rolniczych jakiekol­
wiek pertraktacje z firmamj zagra?liczneml1, które oczy* 
wiście, przed przystąpieniem do umów7 o tegoroczną 
kampanję mwiałyby żądać wtfJervv uregulowania ra­
chunków7 zaległych.

Prezydjtwn polskich organizacji rołfilc/.ych uznało 
za rzecz pjlnąi nieźbędną Wyjaśnić miarodajnym czyn­
nikom rządowym całą doniosłość sprawy nawozowej 
i komec>noś? j akn aj szybsze go lei załatwienia.

W tym cel.i prezes Zwi, polskich org. rolniczych 
p. Marjan Kiniorski wraz z przedstawicielem Zw. syn­
dykatów rolniczych p. Zygmuntem Chrzanowskim u- 
dali feię do j>. prezydenta rmfctrów Ponikowskiego z 

^ prośbą o zwołanie specjalnej narady zainteresowanych 
ministrów7, na której pmdstawlcfelc rolników mieliby 
Możność wyjaśnić swój puflkt w*de*flfal przekonać p

przedstawicieli rżądu, że każdy dzień zwłoki w* te; 
sprawie przyprawia rolnictwo [polskie o nieobliczalne 
straty. Pan prezydent ministrów przychylając się do 
tej prośby zwołał konferencję, którel wyniki p o s o l i ­
ły przedstawicielowi syndykatów7 wywiązać się, nara- 
zie choć częściowo, z  zobowiązań przyjętych wobec 
zagranicznych dostawców!.

Ministerjum skarbu zgodziło się w7ydać tymczaso 
we Zw. syndykatów rolniczych czeki, na uregulowanie 
części należności za rok ubiegły, dzięki czemu dyr. 
PI- Zygmunt Chrzanowski imógł niezwłocznie wyjechać 
do Londynu dla dokonania zakupu nawozów. Prezyd­
ium polskich organizacji Stwierdza, że 1 W tym roku 
wyjazd ten nastąpił zbyt późno i otrzymanie przez rol­
ników saletry w odpowiednim czasie jest więcej niż 
wątpłjwe, odpowiedzialność atoli za to. leży całkowi­
cie na urzędach państwowych, hktóre niedostatecznie 
doceniając wagę całej sprawy spowodowały to godne 
pożałowania opóźnienie. i J

Bmjaisfsl czyn wyrodnegj
I

W  Sokólku pod Lidą, pewien wdowiec miał się 
ożenić z panną, która jednak postawiła Warunek, że 
mąż jej pozbędzie isię 3 dzieci z pierwszego małżeń­
stwa. W  porozumieniu tedy z macochą' wyprowadził 
dzieci do lasu, przywiązał je do drzeWai'zostawił.

Gdy noc nadeszła^ nieszczęśliwe dzjecl skutkiem 
mrozu zamarzły. ■ l ■*- <

Tymczasem zaniepokojona nieobecnością dzieci sio 
stra zmarłej matki!, kiedy dzjedi nigdzie w7 sąsiedz­
twie znaleść nj* mogła, zapytała szwagra,, gdzie się 
dzieci podziały. Ten jednak odpowiedział jel opryskli­
wie, że ona ich nie żywił, to nic powhina ślę niemi łn- 
teresow-ać.

Podejrzywając lak*ś niecny czyn;, siostra dala znać 
do policji, która wpadła na ślad zbrodni.

Dzieci miały rączki pocięte sznurem, zęby zakrwa 
wionę, gdyż usiłowały rozerwać i gprżegTyść pęta. Rą 
czka najmłodszego dziecka utkwiła w ustach starszego 
brata, który widocznie usjłowa rozgrzewać dziecko.

Proces nad mordercami odbył się w7 Lidze.—Sąd 
skazał ojca na karę śmierci, a macochę na cięłżkife 
roboty. J

— PRZYPOMINfAMY, że koncert na , Kroplę 
mleka“ przy Tow. Hyg. ina repatrjantów V. b. Dy­
wizji Syberyjskjel odbędzie słę dnia 4 marca w sali 
Tow. Muzycznego. Początek1 o godż. 8-mej. BUety do 
nabycia w cukierni p. Mayera, a w dzień koncertu od 
godz. 6-tej przy kasie.

— OSOBISTE. i [
1 W piątek bawił !w naszem mieście w sprawach, 
związanych z odbudową Kalisza dyrektor Banku Budo­
wlanego w Warszawie, p. Halbań. Pan Halban w to ­
warzystwie p. prezydjenta [miasta ;nż. Koszutskiego 
zwiedzał wszystkie rozpoczęte |  ukończone budowle.

— LOT ER JA PAŃSTWOWA.

Ciągnienie V klasy 4-ej polskiej loterii państwoł- 
Wej odbędzie się publicznie w dniach 8, 9, 10„ 13, 
/4 , 15, 16. 17, 18, 20, 21, 22 , 23 , 24 , 27 , 28 , 29 
30 i 31 marca i 4 kwietnia 1922 r. o godż. 9-ej rano 
W Warszawie przy uli. Nówy-,Swiat.

— DO MIESZKAŃCÓW WŁADYSŁAWOWA I 
OKOLICY, POW. KONINiSKIEGO.

Z powodu zapowiedzianego przyjazdu do Warsza­
wy Sejmu Wileńskiego i spodziewanych z tego 
powodu uroczystości, naznaczony pa 5 marca wiec w7e 
Władysławowie został odłożony na 25 marca r. b.

Korne przysłać należy Ido Koła po posłów 25 mar 
ca na godzinę ósmą rano.

, -  ZE SPRAW PODATKOWYCH.
Na mocy upoważnienia Ministerstwa Skarbu z 

dnia 7 (stycznia 1922 r. D. P. 3934 W. V.-21 Urząd Skar 
bowy podaje do wiadomości ogółu pracodawców, że 
termin do składania jna r. 1922 wykazów, przewidzia­
nych art. 48 ustawy z dp. 16 ltpea 1920 r. o państwo 
wym podatku dochodowym*majątkowymi (Dz. U(st. 
R. P. Nr. 82 poz. 550) iprzesuWa się z dln. 15 styczn;a 
na dzień 1 kwietnia 1922 rokit. (

— DANINA. ; ]
W myśl postanowień lart. 26 ustawy o poborze 

nadzwyczajnym danmy państwowe.], otrzymała zarządy 
gminne i magistraty W clągd 6 dinl po wpłaceniu przez 
me ogólnej przekazanej im do ściągnięcia kwoty dani­
ny l przedstawieniu zamkniętych ksiąg poboru1, tytu­
łem zw rotu kosztów poboru daniny i określonej w art,
2 części l i 4t dwa procent od wszystkich kwot da- 
SUny wpłaconych z danej gminy pośrednio, czjy bez 
pośrednio do kas skarbowych urzędu podatkowego.

Obliczenie 2 proc. udziału nastąpi w stosunku do 
piełnych kwot daniny,, których pobór został powierzo­
ny gminom, bez względu na to, czy wypłata daniny, 
została wykonana za pośrednictwem organów gmin, czy 
też bezpośrednio pfjjetc płatników do fcas, skarbowych.

urzędów podatkowych łub też innych kąs upoważ­
nionych. i

Wobec tego kwoty 2 proc. udziału będą, szczegól­
nie dla większych gmjjn, oczywiście znaczne 1 będą prze 
wyższały rzeczywiście koszta poboru daniny!, zwcasz- 
cza w razie, gdy danina została przymusem ściągnięta, 
pobiera zarząd gminy (mag|strat) oprócz wspomnianych 
2 proc. prowizji tytułem opłat i  na pokrycie kosztów, 
spowodowanych postępowaniem egzekucyjnem. kwo­
ty określone ustawą z dnia 7-go czerwca 1921 r., t . | ,  
1) za zajęcie ruchomości Iproc. od sumy zaległej, nai- 
mnlej 100 mk* 2) rzeczywiście podniesione wydatki 
* koszta, połączone z przeniesieniem,, zabezpleęzęnlęm 
l przechowywaniem ruchomości, oraz inne koszty, zwią­
zane z postępowaniem łicytacyjnem, które wpływają 
wyłącznie do kasy zarządu gminnego (magistrat),
t — Z MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPlOŁE 
CZNEJ. W dobie obecnej wznowienie ruchu budo­
wanego przez osoby prywatne jest ,mąło prawdopo­
d o b n e  ze względu jna wysokie koszty budowania. Je- 
dyneml organizacjami, któreby mogły się podjąć wino 
szema domów są zrzeszenia, oparte na samopomocy.

Ministerstwo Pracy lOpieki Społecznej, do które­
go zakresu działalności należą sprawy opjjeki nad bez­
domnymi, oraz popieranie stowarzyszeń l związków o 
charakterze samopomocy, udziela porad i wszelkich u- 
łatwień przy zakładaniu, organizowaniu i  prowadzeniu 
kooperatyw mieszkaniowych dla osób pracujących bądź 
umysłowo, bądź fizycznie, 

w Girgamzatorowie takich wśpółdzjeinl (znajdą w  Ml 
msterstwie Pracy IPpiekl Społecznej poparcie Ich u- 
siłowań przy zabieganiu o otrzymanie terenu, pożyczek, 
gwarancji prawnych i możliwych ulg ze strony władz 
państwowych! komunalnych.

Zainteresowani zwracać s|ę mogą w tych sprawach 
do Departamentu Opieki Społecznej przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej—Plac Dąbrowskiego Nr. 5 
od godz. 12-ej do 2-ej po południu.

-  W- SPRAWIE NOWEJ USTAWY PRZEMY.- 
SŁPWEJ. l i t

Radą Stowarzyszenia Techników w Warszawie, re­
prezentująca szerokie zrzeszenia fachowe wykształco­
nych przedstawicieli żyda gospodarczego krajui, zazna­
jomiwszy się z Projektem; Ustawy Przemysławie o- 
pracowanej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, ł 
z lopińją o miej sfer przemysłowych, a także opiera­
jąc się pa przeprowadzanej dyskusli w Kole Ekonoml- 
cznemi ma posiedzeniu technlcznem Stowarzyszenia, wy 
powiada się przeciwko ograniczeniom wolności przemy 
słowej, która winna Ibyć podwaliną rozwoiu1 życia go- 
spodarczego, a z<1te;m pomyślności narodu Ibytu Pań 
stwa.

Następnie, uważając, że inoWe ustawodawstwo prze 
mysłowe .w odrodzonej (Polsce ani nie może krępować 
współczesnego tętna życia gospodarczego, ani nie mo 
że być ustalone według przestarzałych wzorów, Sto­
warzyszenie techników wypowiada się z takim uję­
ciem spraw przemysłowych W nowej ustawie, któreby 
zabezpieczyło wolność przem ysłową w Państwie 1 do­
puszczało jej ograniczenie! ledynle w obronie Interęsu 
państwowego, bezpieczeństw a publicznego i zdrowia młe 
szkańców w sposób ustawami przewidziany, bez moż 
mości stosow7iania jakiejkolwiek dowolności admlnlstracU. 
W szczególności ustawa, 'gwarantując wolność przemy 
słowąi określając ustawowe ograniczenia (tej wolności, 
ple może po za tern krępować rozwoju przemysłu ani 
oddawać w ręce administracji oceny uzdolnienia 1 po­
trzeby nowych placówek przemysłowych.

Jednocześnie Rada Stowarzyszenia nie może pomi­
nąć tej okoliczności, że z trzech dzielnic Polski jedy­
nie b. Królestwo Kongresowe, rozwjjiające się ód r. 
1816 pod ustawami zaibezpieczającemi wolność przemy 
słową, doszła do znacznego uprzemysłowienia, l  do wy 
datnego exportu swych wyrobów na bardzo dalekie 
yynki.—Jej' więc opinja wtnma być przedewszystklem 
.miarodajną przy ocenie dopuszczalnych ograniczeń)! 
wolności przemysłowej], natomiast oplnja pewnych sfer 
przemysłowych Małopolski, wyrosłych w systemie kon 
cesji i broniących ograniczeń wolności przemysłowe j w 
obawie zagrożenia swego, bytu przez woliną konkurencję, 
—jako op«nja nie reprezentująca Interesu ogólnego nlę 
powinna zaważyć na decyzji.

— TAJEM NICZE MORDERSTWA.
Old pew nego czasu w  okolicy Wansźafwy 

znajdow ane są  tru p y  kobiet, o rlarte  z W-iferzchidej 
odzieży i  ze znakam i udepa^ń tępigm n arzędzium. 
:W ciągli ostatn ich  2 tygod:n| znaleziiono 7 lakiich’ 
trupów ; pod Rakowoąm , pod  Ożarowem, Otwoc- 
kiejrn, Pruszkow em , M|łoiS]ną i  W aw rem . Po wji^k 
szej części tru p y  tef leżą w pobliżu to rów  kolejo­
wych. W czoraj znaleziono znow u 2 taikie trupyr 
w fohvarku  Swięcioe pow. błońskiego iimajątku 
„T eresin" pow. sochaczowskiego. W żadnym 
Z (wyżej podanych w ypadków  nie ustalono  naz­
wisk pom ordow anych kob ie t $ n ie w ykryto spraw* 
ców m orderstw 7. 5

O F I A R  Y:
Nieprzyjęte prztó p. inz. Michalskiego 800 mlć 

składam na Tow, Przeciwgruźlicze
f ( i ' Dr. B.

Zamiast kwiatów na 15-to łetn|ą rocznicę śłubit 
p. Beatus składamy ank. 500 aa dom  Starców Staro- 
zakonnych Lustlgowic.

Z Intencji zaśM 4eń p. ). Blocha z p. Ł. Marko- 
wiczówną dn. 28 lutego w* Sieradzu, złożono przez o- 
becnjTch zamiast kwiatów*, pa ceł Towarzystwa VN% 
sze Dzieci'* w Kaliszu marek 11100.
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LIST OTWARTY- - ł i r j

Podczas mojego pobytu w Rosji (gub. tambowskiej), 
Stefan Boratyński, ze wsi Góra, dopuścił do. licytacji, 
bez powiadomienia mnie, moją własność— folwark oko­
ło  120 m oigbw Y sam takowy nabył za 410 rubli, je- 
ie li ten pan postąpił uczciwie, niech się wylegitymuje 
przed sądem honorowym obywateli ziemskich. Czas 
już ku temu wielki, czeka bowiem, dotąd jeszcze, na 
uregulowanie doznanej również krzywdy, w sędziwym 
już wieku będący, brat mdj Jan Boratyński. Może list 
ten podany do wiadomości publicznej, wywrze skutek 
pożądany dla uniknięcia dalszych konsekwencji.

429 Adam Boratyński.

O g ó ln e  z eb ra n ie
pp. Członków Kooperatywy P. I. P. I. P. odbędzie się 
w dniu 12 m a r c a  b. r. o godzinie 3 po południu 
w  gmachu Starostwa.

Porządek dzienny!
1) Zagajenie posiedzenia
2) Wybór przewodniczącego
3) Sprawozdanie z działalności za ubiegły rok
4) Odczytanie piotokułu komisji rewizyjnej
5) Zatwierdzenie bilansu rachunku zysków i strat
6) Wybór sześciu członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących
7) Wybór jednego członka Zarządu w miejsce ustępującego

p. M. Szarrasa.
8) Wolne wnioski. 630

Rada Nadzorcza.

Każdy, kto się interesuje rozwojem gospodar­
czym Pomorza, niechaj czyta dwutygodnik:

„Pomorski Przegląd Kupiecki“
Organ Związku Tow. Kup. na Pomorzu.

.Przegląd* omawia kwestje ekonomiczne, dotyczące całego 
Pomorza i Gdańska. Dla firm solidnych, pragnących rozsze- 

r z y ć  swą działalność na Pomorzu, „frzegląd* jest najlepszem 
pismem do ogłoszeń.

Redaktor: M. P a c o s z y ń s K  i.
Wydawca: Związek Tow. Kup. na Pomoszu.
Abonament 3C0 mk. kwartalnie',
Adret:  Grudziądz, widzyńska 31.
Numery okazowe wysyła się na żądanie.

Zwracamy uwagę pp. kupców i przemysłowców na ła­
my ogłoszeń „ P r* e » o ili» ifc a  h a n d lo w o  -  p r z e m y s ło *  
-7 e o o “ i M fry wyjdzie w styczniu 1922 r. 233

&
Z a g in ę ły

Zginął PASZPORTS
wydany przez Magistrat m. Ka­
liszu na in ię Goldfedcr Gidaljr.

T

W a ż n e
dla  obywatel i .
D o sprzedania okazyjnie

rezorwoary wodne.

Antoni Skowroński,
KALISZ, ulic® Al. Józefiny Nr. 16 m. 2,

jpodejmuje się wykonania wszelkich czynności w zakres miernict­
wa wchodzących jako to: seperacji serwitutów, podziału współ- 
pych pastwisk, parcelacji, komasacji (scalania gruntów), sporzą­

dzania w itnveirych  odiysów 1 t. p.
Upoważnienie G łóańrgo Urzędu Ziemskiego, Dyrekcji Głównej 

Tvw. Kred. Ziemskiego posiadam.
Wsselkie formeincści żądane przez Min. Robót Pubi. w ceiu ę  

autoryzacji wypełniłem. * 582

Wiadomość: Kalisz, ul. Złota 19 
skład żelaza ftopef. 625

Robotę
szycia do domu.

Ważne dl? Kooperatyw, Stowanyszeń chrieśtl- 
jafiskkh,-Sejmików, Kółek tclniczych 1 t. p.

Najtańszem polsbiem źródłem
zakupu towarów i;lauatnych w Łodzi, jako centrum 
wy sc bu tewa ów wlókitruiczryd', jest — — -------

Towarzystwo Współdzielcze

Zgłaszać się do fabryki 
zabawek, Niecała 4. 527 „SILEP BL\WATNY“  |

w ŁODZI, ul. ANDR* EJA /» 3. (Rok założenia 1913) +  
S t u l a  xxm. e ł c ł f t d - J Z i © :  ♦

Poszukuje Ma<erjs'y wełniane i półwefroane, pościelow e mater- ▼
t'_ t. . .....'C a.M iM  * Mi J ->1> I 1* Ł /NłłlMł IM CttŁ SS K i-jały, garniturowe męikie, damskie, kosljumowe ba­

tysty, etaminy j t. d, 350 ^

slenotypistki, nsaszy- Skład. drzew a

■istki, książkowej !ib ^  Z n a m iro w sk i i S -w ie
korespondentki -cn

2
Wiadomość w idm . Gaz. Kai.

KALISZ, Wrocławska 95, telefon M  56

poleca w wielkim wyborze drzewo budowla-
S p rzed a ż

wapna, cementu, g'psu i trzciny 
plecionej do subtó* po ceasch 

pr»ystęprych.
Kalisz, Nowy Rynek M 12, 
SALO GRON. 592

ne po cenie konkurencyjnej. Również sprze­

daje gotowe stodoły podług wymiaru. 528

4wa weksle po SOO.COO mp. wydane 21 grudnia 1921 przez p. Artura So- 
wadskiego, żyrowane przez Juljtsza Sowadskiego płatne nr. 1958 21 mar-

Ca’ a ^ S y 2fed” ^eS m e? 'dow ód  depozytowy w. Polskiej Krajowej Ka­
sie Pożyczkowej na 200.0GO mp. wydany 20 stycznia 19-2 nr. It5, kwit za 
opłaconą daninę, listy i inne dokumenty. . _.„x„s

Uprzedza się, że powyższe weksle me mają żadnej wartości tak sa­
mo i dokumenty depozytowe dla znalazcy. . . . . . .  . P „„„.„lak;

Łaskawy znalazca raczy zgłosiC się do właściciela A. F. Kowalski
Łódzka 8, w Kaliszu.

a b l e
Jadslka dębow a ciemna U ^ irb ,  
sypiaika, pianino, otomsny, ko 
2elki gard ero b a  d o  przed pcktju 
i t. d. W rocław ska 45 I piętro 
o b o k  k o śc ieh  Reformatów. 589

Najlepiej, najtaniej ubierać się w Paryskim 
Magazynie M ó d  Męskich i Damskich

B IE L S K I-A .1 . J ó z e f i n y  8.
Wielki wybór wiosennych żurnali P a r y s k ic h .^  |

ETY KAIJSKIEJN A
w h & tA ,g i *JSfeJn

m*
&

$J d

Redaktor A. RADWAN. Wydawca— „Gazeta Kaliska" Spół. z ogr. odp. Druk„Gazety Kaliskiej*4 Aleja Józefiny i.


